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Z KRAJU. 


2 życia górników w Bochni. 

Piszą nam z Bochni: Do niedawna nie 
zajmowano się wcale górnikami w Bochni, 
a to z powodu panującego u władz przeko- 
ła le masy robocze nie potrzebują 
duchowej karmy, orzeźwienia dla umy- 
słu, lecz, że im wystarcza praca kilofem, 
zaspokojenie żołądka i dach mad głową. Że 
amiacą jednak zarządu, z wystąpieniem ludzi 
pełaych poświęceń, inne światło zaczęło przy 
fwiecać podziemnym robutnikom. 

Dzięki niezmordowanej pracy p. Nigrina, 
stlygara przy kopalniach soli w Bochni, za- 
wiązał się tu najpierw górniczy pod 
jego balulą. Pełen poświęcenia, zapału, 
czynny i ruchliwy, jesl p. Nigrin tym ele- 
menlem życia ua wego bocheńskich gór- 
ników; on zbudził z letargu te odłogiem do- 
lychczas leżące dusze, a luk chciwe na wie= 


chór 


Ucięta ręka. 
(Opowieść turecka). 


—3— 


Od dwóch tygodni prawie bawilem już 
w Konstantynopolu i na złość uroczemu 
Bosforowi, św. Zofii, meczetom i pała- 
com, zacząłem się nudzić szalenie; kiedy 
pewnego poranku przechodziłem wązką 
i brudną uliczką, uwagę moją zwrócił na 
siebie niewielki dom drewniany. 

W architekturze domu, jeżeli ją można 
nazwać architeklurą, nie było nie ọso- 
bliwego. Był to sobie dom ubogi, zwy- 
czajny, lecz ponad drzwiami jego umie- 
szczoną była płyta z czarnego marmuru, 
na której zarysawała się ucięta ręka, nie- 
gdyś zapewne złocona. 

Ta ręka za'nirygowała mnie; spostrzegł 
lo mój przewodnik, na szczęście człowiek 
wykształcony. 

— Ta marmurowa płyta — rzekł do 
mnie — przypomina bardzo dawna hi- 
storyę. Chcesz jej pan może posłuchać? 

— Właśnie o nią prosić miałem. 

W kilka minut potem siedzieliśmy w 
kawiarni, gdzie nam podano maleńkie fi- 
liżanki mokki i olbrzymie fajki. poczem 
towarzysz mój rozpoczął swą powieść: 

„Lat temu przeszło dwadzieścia, dum 


dzę, naukę, laknące ożywczega promienia 
sztuki. 

Mimo ciężkich początków, mimo trudów, 
spowodowanych brakiem wyszkolenia, z za 
palem garnie się brać górnicza do pracy, 
pilnie uczęszcza ną próby, ba! — występuje 
nawet z publicznym w zeszłym tygodniu u- 
roczystym wieczorkiem  Miekiewiczowskim, 
złołonym i urządzonym wyłącznie silami 
górników. Wyslawiono sztukę „Noc w Bel- 
wederze”, chór górniczy odśpiewał wcale 
poprawnie na chór męski A capella kilka 
utworów pod balutą p. Nigrina jak „Wieniec 
polskich melodyj* a na chór mięszany z or- 
kieslrą salinarną: polonez „Wista“, kompozy 
cyi A. Langera, który va usilne oklaski 
powtórzono. Deklamacya i gra na cytrze do 
pelniły przyjemnej całości. 

„Towarzystwo Szkoły ludowej“ utworzyła 
bezpłatną ezytelnię, która tus może wyslar- 
czyć ma razie rozchwylującym książki górni 
kom. Są slarania, by założyć stałą czylelnię 
górniczą, myśl ta jednak napotyka na pewne 


który zwrócił pańską uwagę, wyglądał 
jeszcze gorzej lak, że w duszy przecho- 
dnia mimowoli rodziła się pytanie, jak 
może tam wytrzymać wierny, gdzieby 
PE żyd lub raja mieszkać się zgo- 
zil. 

Tymczasem tam mieszkano, co wię- 
cej — tam cierpiano także. 

W jednym z brudnych i ciasnych pa- 
koików na poduszkach, z klórych wygłą- 
dała słoma, jęczał człowiek już w pode- 
szłym wieku, 

Obok niego stało chłopię lat ledwie 
dziesięciu, tuląc w drobnych rączynach 
kostniejącą rękę swego ojca. 

— Odwagi, biedny ojcze... 

— Odwagi... — odpowiedział głos sła- 
by, konający — skąd chcesz, bym miał 
ją jeszcze? Ja cierpię i widzę, Że i ty 
rierpisz, Mehmecie, a tu ani grosza w do- 
mu... Alluh raczy wiedzieć, kiedy bę- 
dzie? 

— Za kilka godzin może. 

I złożywszy pocałunek na czole starca, 
zdjął koszyczek wiszący na ścianie. 

— (o chcesz robić? — spytał ojciec. 

— Udam się do piekurza, naszego są- 
siąda; wezmę od niego na kredyt trochę 
pieczywa i pójdę na Kihat-Khana, gdzie 
spodziewam się sprzedać swój towar. 

W dwie godziny chłopiec powrócił z 
ośmiechem na twarzy. Lekkie zarumie- 
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Irudności, a ta z powodu kompletnego braku 
poparcia ze sltony władz salinernych. A 
przecież dawno należy się coś podobnego, 
lemu ciężko pracującemu ludowi za jego 
pracę lylolelnią, za tak długie zapomnienie, 
za te miliony płynące zich pracy rokrocznie 
dla rządu! 

Jak wszędzie początkowo, tak i w tym 
wypadku nie brak uwag  pesymistycznych, 
me brak wśród samych górników pewnego 
jeszcze zscofania, nieuzasadnionych zdań, Że 
„te chóry, czytelnie nikomu chleba nie da- 
dzą Takim jednak należy się odpowiedź, 
że właśnie cechą charakteryzującą nawet 
najprymitywniej „ najprostszego człowieka 
od innych stworzeń, jest dusza, ta skarbnica 
uczuć, wrażliwość na piękno, na sztukę, 
zwlaszcza na taką, jaką jest muzyka, że i dla 
niej należy się pokarm umysłowy, duchowy, 
a tylka zwierzętom wystarcza jedzenie, pra- 
ca i — ball Wszelka sztuka, tembardziej 
taka, jaka zaczyna zajmować obecnie umy- 
sły górników tj. muzyka, szluka dramaty- 


nienie zdradzała lzy niedawno wylane, 
lecz mimo to całe jega oblicze jaśniała 
szczęściem i zAZLE 

— Ojcze, ojcze! — wołało dziecko, pa- 
dając ze znużenia na stołek drewniany — 
nasze nieszczęścia skończyły się przecież. 

Co? — skąd? — pytał starzec, powsta- 
jąc na posłaniu. 

— Wyobraź sobie, ojcze — mówiło 
dziecię — zanim przybyłem na Kikat, 
połowa mojego pieczywa już była sprze- 
daną. Nie posiadałem się z radości. Sta- 
nąłem na placu pod drzewem i zaczą- 
łem obwoływać swój towar. Powoli wy- 
próżniał się mój koszyczek, gdy w lem 
przechodzący żołnierz ze straży sultana 
zabrał mi dwie bułki, nie zapłaciwszy za 
nie. Pobiegłem za nim, domagając się 
zapłaty, lecz ten nielylko, że mi jej od- 
mówił, ale wsunął jeszcze swą rękę da 
wnęirza koszyka, by zabrać resztę to- 
waru. Nie zdołał jednak wykonać swego 
zamiaru, w chwili bowiem, gdy miał to 
już uczynić, jakaś ręka spoczęła na jega 
ramieniu. Szybkim ruchem zwrócił się i 
ujrzał przed sobą człowieka o wynioslej 
postawie, majestatycznych i imponują- 
cych rysach twarzy. 

— Nikczemny! — zawołał ten czło- 
wiek i skinął na dwóch policyjnych. — 
Zaprowadźcie tego złodzieja do sądu, 
niech będzie ukaran — rzekł do nieh i 
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i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu. 


HERBY 


wykonuje szykko $, NIEMCZYK dawniej F. WOJTYC, Kraki Krakiw, iw, Sukiennice 10 (ad strony kościoła NMP.). Wysyłki odwrotną pocztą. 


czna, sceniczna, powieści, poezye it. d. wy- 
szlachełnia umysły, dusze, stawia człowieka 
na wyższym szczeblu cywilizacyj, wyrabia 
cheiwość i pragnienie wiedzy, nauki i szczę- 
śliw ten, komu ona życie wypełnić zdoła. 


Z Bachni piszą nam: Odnośnie do kores- 
pondeneyi, zamieszczonej w niedzielnym nu- 
merze, wyjaśnić należy w sprawie sprzedaży 
kamienicy pp. Żurowskich, Że majster pie 
karski p. Maciej Gieratowski nie w celu 
chęci zysku odstąpił od kupna lej kamienicy. 
P. Gieratowski, zagrożony utratą dotychczas 
zajmowanego lokalu przy ul. Kazimierza W. 
w Bochni, starał się nabyć sąsiednią kamie- 
micę pp. Żurowskich, aby w niej otworzyć 
swoją pracownię piekarską i w tym celu 
złożył zadatek. Gdy zaś p. Gieratowskiemu 
udało się w jakiś czas potem odnowić kon 
trakt o dawny lokal, natenczas p. Gieratowski 
odstąpił od kupna ma rzecz p. Gelba, któ- 
remu zreszłą już przedtem, zdecydowali się 
właściciele iej kamienicy sprzedać swoją re- 
alność. 


Nawy Sącz, 17 grudnia. (Wenta. Nowy 
kabelmistrz » Harmonis, Odczyt). 

"Towarzystwo pań miłosierdzia pod opieką 
św. Wincentego a Paulo, staraniem prezeso- 
wej tegoż, znanej filantropki drowej Barba- 
ckiej, urządziło tu dziś w niedzielę 17 bm. 
a wielkiem powodzeniem wentę gospodarczą. 

Wskutek rozpisanego konkursu został mia- 
nowany kapelmistrzem tut. „Harmonii* zna: 
ny kapelmistrz muzyki zdrojowej w Szcza- 
wnicy p. Antoni Wroński, który posadę obej- 
mie z dniem 1 stycznia. Podczas sezonu ką- 
pielowego p. Wroński dalej dyrygować będzie 
muzyką zdrojową w Szczawnicy, a przez ten 
czas zasląpi go tu przy „Harmonii* wieeka- 
pelmistrz p, Mróz. 

W niedzielę wygłosił tu w wielkiej sali 
Tow. kasynawego prof. gimn. tut. p. Miczyń- 
ski odczyt na temat „Energia i jej przemia- 
ny“. Odczyt ściągnął liczną dobraną publi- 
czność, 

Sprawy ruskie. Sprawa  zapowiedzianej 
przez br. Gautscha reformy wyborczej pa- 
chłania uwagę ruskich sfer politycznych. Naj- 
gorliwiej agituje za równem głosowaniem 


partya i prasa narodowa. „Musimy za- 
grzać się wzajemnie da korby — pisze „Di- 
lo“ — aby chwila historyczna, jaka się wy- 
darza raz ua kilka wieków, nie zastała nas 
nieprzygolowanymi*. Ster nowej akeyi wy- 
barczej obejmuje „narodny komitet“, komi- 
tet wysyla na wiece i „zbory“ swych dele- 
galów, a odpowiedni „mauifest* będzie roz- 
rzncony po kraju w setkach tysięcy egzem- 
plarzy“. 

Dla paparcia akeyi narodnega komitetu, 
hrzęczącymi argumeniami wzywa „Diła* Ru- 
sinów do składania pieniędzy za Żojewyj 
fond. 

Cała prasa ruska agituje gorliwie za two- 
rzeniem odrębnych, narodowych, żydowskich 
okręgów wyborczych. 


Obstrukcya na kolei Północnej. 


Kraków 18 grudnia 1905. 
Ruch handlowy. 

Obsirukcya kolejarzy tutejszej kolei 
Północnej trwa w dalszym ciągu. Spó- 
źnienia pociągów są ciągłe, lecz nieca 
już w mniejszym stopniu. Pociągi oso- 
bowe przychodzą z opóźnieniem co naj- 
wyżej 20 minut. Natomiast ruch handlo- 
wy nadzwyczaj cierpi z powadu tej ob- 
strukcyi. I tak najpierw pociągi towaro- 
we i towaroawo-pospieszne przychodzą 
i odchodzą z Krakowa z takiem samem 
apóźnieniem, jak dni poprzednich, a nor- 
malne ekspedyawanie towarów napotyka 
2 tego powodu na liczne przeszkody. 
Najważniejszą rzeczą jest to, że przesył- 
ki, które przychodzą pociągami kolvi pań- 
stwowej, nie mogą być w porę na tu- 
tejszym dworcu kołei Północnej dalej 
wysyłane. Tor kolejowy w Padgórzu— 
Plaszowie cały jest prawie zawałoszy wa- 
gonami towarowymi, Przesyłki pospie- 
szne t. zw. „Eilguty*, których ze wzglę- 
du na czas przedświąteczny jest bardzo 
wiele, nie są wcale wysyłane z 
„pośpiechem*, gdyż n. p. takie, które 
wczoraj powinny były najpózniej być 
wyekspedyowane w dalszą drogę, jeszcze 


dzisiaj nie mogły być z powodu obstruk- 
cyi kolejowej wysłane. Przesuwacze bo- 
wiem wagonów z taką skrupulatnością 
stosują instrukcyę slużbową, że gdy nad- 
chodzi ezas odejścia pociągów — natu- 
ralnie z wliczeniem możliwie największe- 
go spóźnienia — to ani połowa zwykłej 
ilości wagonów nie jest doczepiona do 
maszyny. 
Środki represyjne. 

W niedzielnym numerze donieśliśmy 
o zawieszeniu w urzędowaniu pięciu 
funkcyonaryuszy kolei Półn., między ni- 
mi jednego maszynisty. Powodem zasu- 
spendowania maszynisty jest — wedle 
urzędowej informacyi — ta okoliczność, 
że maszynista ów przyszedł rzekomo pi- 
jany do służby i wyprawiał awantury. 
Dwóch innych funkeyonaryuszy t. zw. 
„Partie-Fuhrerów*  zasuspendował za- 
rząd za „podmawianie* da obstrukcji, 
które mieli popełniać przez to, że przy- 
szli na plae stacyjny, jakkolwiek nie byli 
w dniu tym w służbie i udzielali wska- 
zówek robotnikom stacyjnym. Wreszcie 
zasuspendował zarząd dwóch przesuwa- 
czy wagonów za to, że na uwagę na- 
czelnika, aby prędzej przesuwali wago- 
ny, zachowali się „niegrzecznie" i poka- 
zali naczelnikowi instrukcyę służbową. 
Wyjaśnić należy, że przesuwacze ci prze- 
suwali właśnie wagony z materyałami 
wybuchowymi i żywym towarem, a in- 
strukcya przepisuje tego rodzaju wago- 
ny przesuwać z wielką ostrożnością i po- 
woli 

Dzisiaj odbędzie się w hotelu Kleina 
przy ul. Gertrudy poufne zgromadzenie 
kolejarzy kolei Północnej, na którem ze- 
brani zastanowią się nad dalszą akcyą. 

Dzisiaj również w Wiedniu odbędzie 
się zwyczajne posiedzenie Rady nadzor- 
czej kolei Północnej. Zdaje się, że na 
posiedzeniu tem rada przyjmie żądania 
służby kolejowej, a w takim razie oh- 
strukcya zostanie nalychmiasł zakoń- 
czona. 


a 
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uchylił odzieży, a słudzy Kadego upadli 
czołem na ziemię. 

Wybawca mój zwrócił się później do 
mnie, pyłając o imię. Twarz jego budzi- 
ła we mnie takie zaufanie, żem mu opo- 
wiedzial wszystkie nasze troski i nie- 
szczęścia, 

Gdym skończył, słyszalem jak wyrzekł 
z cicha „biedni* i wsunął trzy sztuki 
złota do mego koszyka, a co może wa- 
ź%niejsza, udarł kawalek pasa swego, roz- 
kazując bym się jutro stawił w pałacu 
sułtana, gdzie oficer straży objaśni mnie, 
co mam dalej czynić. 

— Do pałacu sułtana! — zawołał oj- 
ciee Mehmeta i opuścił w zadumie 
głowę. 

- 
: _ 

Nazajutrz o oznaczonej godzinie Meh- 
met stanął u bram pałacu. Za okazaniem 
kawałka sukni wprowadzono go do wnę- 
trza i za chwilę znalazł się w przepy- 
sznym kiosku, gdzie na jedwabnych po- 
duszkach spoczywał jego wybawca. 

Mehmet, powadowany jednem z tych 
uczuć, jakie tylko m dzieci spotkać mo- 
żemy, podbiegł szybko ku niemu i schwy- 
ciwszy jego rękę, okrył ją gęstymi po- 
całunkami. 

Dwa czarne cienie chciały go powstrzy- 


mać, lecz na znak pana powróciły do 
swej nieruchomości. 

Władzca wiernych posadził przy swym 
hoku dziecię i długą z nim wiódł roz- 
mowę; nakoniec zachwycony grzeczno- 
ścią i uzdolnieniem malca, przywołał 
przełożonego nadwornej szkoły i oddał 
dziecię opiece jego, nadmieniając, że się 
zajmie jego losem. 

Rzecz nadzwyczajna! sultan dotrzymał 
słowa, i nie zapomniał o dziecięciu. 

W kilka dni potem Mehmet-Ali wsią- 
pił do najpierwszej szkoły w Konstanty- 
nopolu, a dzięki swym zdolnościom i 
pracy, wkrótce potem zasłynął jako 


najlepszy uczeń. 

Dostatki i szczęście nie zmieniła serca 
Mechmeta wzgiędem jego ojca; dzięki 
wspaniałomyślności swego protektora, 
starzec nie zaznał więcej strasznej nę- 
dzy, lecz nie było również poświęcenia, 
na jakieby się syn nie zdobył względem 
swego ojca. 

Gdyby starzec nawet zbrodnią skalał 
ręce, syn niemniejhy go uwielbiał, jak 
przedtem. 

. 
. _ 

Dziecka wyrosło na męża, a pad wszech- 
mocną ręką władcy prawawiernych, szło 
szybko naprzód. Zaliczony pomiędzy naj- 
bardziej wykształconych ulemów, spra- 
wował przy sułtanie, zawsze dlań wzglę- 


dnym, obowiązki drugiego sekretarza. — 
Wszyscy przepowiada mu świetną przy- 
szłość, gdy po pałacu rozeszła się zalrwa- 
żająca wiadomość. Odkryto spisek prze- 
ciwko sułtanowi. Szła o uduszenie wład- 
cy i wyniesienie jego wuja na tron suł- 
tański. Ale spiskowców wszystkich ujęta. 

Nie wiedzieć czemu Mechmet zadrżał, 
posłyszawszy o tem. Czyżby mu jakie 
nieszczęście groziło ? 

Przeczucia nie zawiodły. 

Dzięki jego stanowisku, lista obwinio- 
nych przechodziła przez jego ręce: pier- 
wsze imię, na którem spoczął wzrok 
Mechmeta, było to imię jego ojca... 

Równocześnie prawie sułtan zawezwal 
go do siebie. 

— Widzę z twej twarzy — mówil wład- 
ca wiernych — żeś odebrał jakąś złą wia- 
domość. Nie obawiaj się jednak o siebie: 
nie nie jest w stanie zmienić mego uspo- 
sobienia względem ciebie. Znam twe przy- 
wiązanie dla ojca i chciałbym ci RSHA 
dzić próżnej boleści. Nie żądaj ademnie 
żadnej łaski dla niego, postanowiłem, aby 
się stało zadość sprawiedliwości i poza- 
stanę niewzruszonym nawet dla ciebie, 

Miody ulem zrozumiał, że nic nie zmię- 
kczy gniewu jego pana i odszedł, mil- 


czącemi usty, choć z rozpaczą w sercu. 
z 


_ . 
Stary Mechmel-Ali w samej rzeczy dał 


ZABAWKI 


sSTEFAN PORĘBSKI i Sp. 
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Go słychać 
w mieście? ici 


KALENDARZYK. 
Dziś we wtorek Tymoleusza. 


we środę Teofila. 
Tomasza Apostoła. 


Jutro 
— Pojutrze we czwariek 


Wtorek. 

Teatr miejski. „legamość Pan Rej w 
Babinie qświeckajkrotochwila w trzech sprawach 
A, Nowaczyńskiega. 
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Reforma ordynacyi wyborczej da rady 
miejskiej m. Krakowa. W sobolę dnia 16 
bm. odbyło się pierwsze posiedzenie komisyi 
słatutowej rady miejskiej pod przewodnic- 
twem wiceprezydenta Chylińskiego. Referen- 
iem w sprawie reformy stalutu miejskiego 
jest radca mag. dr Schlichting. Na po- 
czątku posiedzenia odczytano : wniosek r. m. 
Daszyńskiego o wprowadzenie kezpośre- 
dniego, równego, tajnego powszechnego pra- 
wa wyborczego do gminy. Poseł Daszyński 
żąda w lym wniosku, aby uprawnionym do 
glosowania byli wszyscy pełnoletni bez wzglę- 
du na płeć, którzy slale zamieszkują w Kra- 
kowie przynajmniej od pół roku w chwili 
rozpisania wyborów. Dalej odczytana identy- 
czne wnioski radców miejskich dra Ban- 
drowskiego i Roliera, skierowane 
ku rozszerzeniu prawa wyborczego na tych 
wyborców, kiórzy mają prawo wyborcze z 
V kuryi do parlamenlu, Prawo wyborcze ma 
być osobiste i mają je mieć także kobiety. 
Odczytano również zbiorowe podanie stow. 
„Czyteln! dla Kohiel“, Slow, „Pomocy nau- 
kowej dla Polek im. Kraszewskiego“ i ogól- 
no zawodowego Stow. kobieL pracujących w 
Krakowie. Stowarzyszenia te żądają wprowa- 
dzenia bezpośredniego, równega, powsze- 
chnego i tajnego prawa głosowania, znies 
nia kuryj i prawa wyborczego biernego (obie- 
ralności) dla kobiet. W końen odczylano 
wniosek r. m. Ignacego Landaua o po- 
większenie komisyi statutowej z 12 na 18 
członków. 

Następnie rozwinęła się dluga, ożywiona 


się wciągnąć do spisku starego stronni- 
ctwa muzułmanów. Sąd, powodowany 
litością, skazał go na ucięcie lewej ręki 
po lokieć, Wyrok miał być nazajulrz 
spełnionym. 

"Tegoż samego dnia, gdy sąd wydał 
wyrok, Mechmet zażądał posłuchania u 


yiader, 
anie — rzekł — przychodzę bła- 
gać o laskę. 

Sułtan ściągnął brwi gniewnie. 

Nie mam zamiaru prosić a łaskę 
dla ojca — podchwycił szybka młodzie- 
niec — bynajmniej... Zechciej mnie pa- 
nie posłuchać na chwilę, a nie odmówisz 
mi tego, o co cię będę błagał. 

— Wszystko, co mam — mówil po 
chwili — zawdzięczam tobie: tyś mnie 
uczynił tem, czem teraz jestem, absypy- 
wałeś mnie zawsze swemi dobrodziej- 
stwy, a ja nie miałem sposobności oka- 
zania ci swej wdzięczności i poświęcenia. 
Dziś zdarza mi się ona. Kilku nędzni- 
ków ośmieliło się spiskować przeciwko 
lobie, między nimi znojduje się mój oj- 
ciec. Sąd skazał go na ucięcie ręki, niech 
się stanie zadość jego wyrokowi! Lecz 
dla mnie nie dość wyparcia się tego czło- 
wieka, nie dość takiej kary, bo tu stra- 
sznego potrzeba przykładu... chcę więc 
prosić o powierzenie spełnienia wyroku 
na mym ojcu. 


irk kom Magazyn mebli 


dyskusya, w której zobierali głos radcy: Ka- 
tyński, prol. Jaworski, dyr. Staniszewski, prof. 
Fierich, poseł Daszyński i dr Landau Rafał. 
W końcu uchwalono kwestyę ordynacyi wy- 
borezej i część administracyjną statutu gmin- 
nego poddać rewizyi oraz zawczwać magistrat, 
aby przedstawił w ciągu 6 tygodni materyał 
faktyczny i slatystyczmy w sprawie relormy 
wyborczej i przedłożjł referat o zmianach 
dokonanych w reformie ordynacyi wyborczej 
w innych miastach Ausiryi, które są zbliżone 
warunkami życia gminnego do m. Krakowa. 
Odnośnie do wyżej powzięlej uchwały dał 
r. Daszyński szereg wskazówek w jakim kie- 
runku ma magistrat wypracować powierzony 
mu referat. 

Co do pomnożenia komisyi statutowej, po- 
wzięto uchwałę, że na razie powiększenie 
komisyi jest zbyteczne. | 

Następne posiedzenie komisyi 
odbędzie się za 6 tygodni. 

Stow. „Rady opiekuńczej" w Krakowie, 
mające na celu opiekę nad małoletnimi, po- 
zbawienymi opieki rodzicielskiej, odbyło w so- 
hotę wieczór pierwsze walne zebranie, celem 
wybrania zarządu. 

Przewodniczył radca sąd. dr. Bujak. Na 
wslępie odczytał sekretarz tymczasowego ko- 
miletu radca sąd. Szybalski, sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności. Komitet starał 
się zgrupować jak największy zastęp oly- 
wateli i doprowadzić do skutku ukonstyluo- 
wanie Towarzystwa. W poczet członków za- 
salo się dotąd około czterysta osób z 
Krakowa i Podgórza, co pozwala rokować 
jak najlepsze nadzieje, co do przyszłości 
"Towarzystwa i jego działalaości. Proteklorat 
Tow. objął prezydent sądu kraj. wyższego 
p. Hausner Witold. Dotychczas komitet 
umieszczał małoletnich we wzorowym zakła- 
dzie wychowawczym w Pawlikowicach, pod 
Wieliczką, zaś najbliższym celem T-wa, po 
wybraniu zarządu, będzie przyspieszyć budo- 
wę domu przymusowej pracy dla małoletniej 
bezdomnej młodzieży, na razie jednego w 
Krakowie, później w miarę poparcia społe- 
czeństwa, Wydziału kraj., oraz naszych in- 
stytucyj, także i w innych większych mia- 
stach. Obecnie bowiem corocznie setki dzieci, 
zdanych na laskę losu, a pozbawionych opie- 


statulowej 


— Co?! zamiast kata chcesz własnemu 
ojcu uciąć rękę? 

— Tak. 

— A twe przywiązanie ? 

— Zbrodnia jego zabiła przywiązanie 
moje. 

Długo sułtan wahał się w milczeniu; 
nakoniec, jakby powziąwszy jakąś myśl 
tajemną, zwrócił się ku niemu: 

— Dobrze — rzekł — wydam odpo- 
wiedni rozkaz, lecz żądam, abyś sam 
przyniósł rękę swego ojca... 

A gdy się Mechmet oddalił: 

— Oto — rzekł — co ambicya może 
zrobić z syna! 

Nazajutrz syn Alego słanął przed suł- 
tanem, Bladość pokrywała jego oblicze : 
zdawał się traymać z trudnością na no- 
gach. 

— Cóż? — spytał władzca. 

Wyrok wykonany... 

I w milczeniu podał swemu panu bro- 
czącą krwią jeszcze rękę. 

— Nieszczęsny! — zawołał sultan — 
sądziłeś, że zjednasz sobie serce moje i 
dowiedziesz swej wierności przez ojco- 
bójczą zbrodnię; zdeptałeś najświęlsze 
uczucia syna, by tylko zadość uczynić 
widokom /ambicyi... Napróżno!.. pogar- 
dzam tobą... Ażeby niecny twój postępek 
został przestrogą dla innych, skazuję cię 


na wieczne więzienie. Niech slraż go zwią- 


w Krakowie ulica 


Floryańska I. 35,1. p. 
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poleca komypleine urządzenia pokoi eraz przyjmuje wszelkie rebaty dekoracyjne i tapicerwkie, 
pe cenach możliwie niskich. 


ki i pomocy, psuje się i schodzi na manow- 
ce, wyrasta na włóczęgów, próżniaków, pi- 
jaków i złodziei, I gdy w innych krajach, 
wszędzie są domy poprawy i przytułku dla 
bezdomnych dzieci, popierane przez rząd i 
kraj, u mas doląd na tem polu nie się nie 
zrobiło. 

(Stosunki te redakcya „Nowin* niejedno- 
krotnie poruszała, a powstające T-wo, tak hu- 
manilarne i wzniosłe mające cele, wita z u- 
znaniem, i będzie popierać na każdym kroku). 

Następnie przystąpiono do wyboru 30 
członków zarządu i 3 członków komisyi kon- 
tralującej. Wybrani zostali do zarządu: 
Banaś Piotr, radca' magistr.; Ks. Binek Sylw., 
dyr. zakł, ś. p. ks. Siemaszki, dr Bujak 
Franc. radca sąd. wyż.; dr Czerny Jan, sekr. 
sąd. dr Górski Kar. rad. sąd, wyż; Gadul- 
ski Ludwik urz. Tow. wzaj. ubezp.; ks. Gru- 
szecki Ani. proboszcz w Podgórzu; Hausner 
Wit. prez. sądu wył.; Hopkowa Marya właśc. 
dóbr.; Kielar Wikl. nacz. kane. sąd. pow.; 
dr Kosch Teod. adw.; Kranz Ign, dyr. gimn, 
w Podgórzu; dr Kumaniecki Kaz. kier, biura 
pośr. pracy; Kwieciński Józ. urz. Tow. wzaj. 
ubezp.; Leichamscheider Jan, sekr. sąd.; Ła- 
ski Ludw. radca sąd. wyż; Maryewski Franc. 
burm. m. Podgórza; dr Mendelsburg Leon 
wicepr. sąd. kraj.; dr Muczkowski Józ. radca 
kraj.; dr Olearski Bron. adw.; dr Ostrow- 
Wit. instruktor słow. przem. i rękadz.; 
dr Sikorski Rud. nacz. miejsk. biura statyst.; 
dr Stawarski Ant. radca sąd. wyż.; Swolkien 
Wiad. radca policy; Szpunar Ant. sekr. sąd.; 
Szuro Stan. nac d. w Podgórzu; Szybal 
ski Miecz. radca sąd. wyż.; Udziela Sew, 
insp. szk. w Podgórzu; dr Ujejski Gust. rad- 
ca sąd. kraj. i nacz. sąd. przem.; ks. dr Wa 
dolny Czesł. kan. katedr. Do komisyi kon- 
trolującej wybrani: Krupiecki Stan. rewident 
rach. sąd. kraj; Niemelz Aloj. radca ces, 
dyr. Tow. zal. urz.; Szyszkiewicz Andrz. nacz. 
rach. Tow. wzaj. ubezp. s 

Wybrany zarząd ukonstytuuje się na pier- 
wszem posiedzeniu. W walnem zgromadze: 
niu, które odbyła się w sali rady miejskiej, 
wzięła udział około 200 członków. 

Tow. muzyczne odbyło w niedzielę po po 
łodniu wałne zgromadzenie swych członków, 
Przewodniczył prezes prof. dr Krzymuski, 


że i wirąci da lochów zamku Siedmin- 
Wież. 

Machmet nie wyrzekł ani słowa, dwie 

tylko lzy spłynęły mu po twarzy. 

ołnierze otoczyli go kołem i kilku 
przystąpiło doń, aby wykonać rozkazy 
sultana, lecz ledwie jeden z nich chciał 
ująć lewą rękę, rozległ się z piersi jego 
okrzyk zadziwienia. 

Lewej ręki pod suknią ukrylej nie by- 
lo... krew ciepła ciekła z płócien i ban- 
daży. 

Sułtan zrozumiał wszystko. 

— Mechmet dla tego tak usilnie pro- 
sił o powierzenie mu spełnienia wyroku 
nad ojcem, hy módz ofiarować siebie w 
miejsce niega. Ręk., którą przyniósł sul- 
tanowi, była jego własną. 

— QOdejdźeie — rzekł władzea do stra- 
ży i zbliżył się do młodzieńca, — Źle cię 
sądziłem, Mechmecie, należy ci się na- 
groda. Od dziś dnia jesteś moim pier- 
wszym sekretarzem; przebaczam twemu 
ojcu, a na pamiątkę twego poświęcenia 
niech będzie umieszczoną na domu twe- 
go ojca czarna marmurowa plyta ze zło- 
tą ręką. 

— Oto — rzekł przewodnik — histo- 
rya owej uciętej ręki, klórą pan widzia- 
łeś przed chwilą... 

1 wypił czlernaslą filiżankę kawy. 

==> 
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sprawozdanie za rok ubiegły odczytał sekre- 
tarz p. Heggenberger. Rok ubiegły jest nie- 
zwykle doniosły w historyi Tow., gdyż przez 
przebudowę slarego tealru zyskało Tow. i 
Konserwatoryum pomieszczenie odpowiadają- 
ce potrzebom i celom instylucyi, a za kiika 
tygodni będą oddane do użytku sale koncer- 
towe. Stan finansowy Tow. przedstawia się 
pomyślnie; również pod względem artysty- 
cznym sezon ubiegły był ruchliwy, bo urzą- 
dzono 15 wieczorów i koncertów, oraz dwa 
popisy uczniów. Członków liczyło Towarzy- 
stwa 356, zaś w konserwatorynm pobiersło 
naukę 201 uczniów; najwięcej zapisanych by- 
lo uczniów na fortepian (94) i skrzypce (45), 
zaś mniej na śpiew (30), ergany (17) i wio- 
lonczelę (10). 

Naslępnie przysiąpiona do wyborów. Do 
wydziału weszli: dr Alfred Szołayski i hr. 
Stefan Zborowski, do komisyi kontrolującej: 
dr Flis, Byczkowski i Wachtel, 

W końcu walne zgromadzenie uchwaliło 
podziękowanie prezydentowi miasta drowi 
Leowi, za życzliwe uwzględnienie potrzeb 
"Towarzystwa przy budowie starego leatcu. 

Krakowskie Towarzystwa nauczycieli szkół 
ludowych miejskich, wezwane do rozpoczę- 
cia akcyi w sprawie polepszenia bytu przez 
zgromadzenie nauczycielstwa Galicyi zacho 
dniej, odbyte w dniu 12 listopada 1905 w 
Krakowie, zwołuje do Krakowa na dzień 28 
grudnia b. r. wiec poufny, w klórym wezmą 
udział mężowie zaufania nauczycielstwa, wy: 
brani w różnych stronach kraju. Ankieta xaj- 
mować się będzie między innemi kwestyą or- 
ganizacyi zawodowej calego nauczycielstwa 
ludowego w Galicyi, sprawą wniesienia pety- 
eyi do rządu w przedmiocie płac nauczyciel- 
skich, oraz kwestyę zwołania powszeclinego 
wiecu nauczycielskiego, celem powzięcia o- 
stalecznych uchwał. Spodziewany jest liczny 
udział poważnych przedstawicieli nauczyciel 
siwa ludowego. Z braku czasu wiec obrado 
wać będzie tylka przez jeden dzień. Bliższych 
wiadomości udziela obecnie p. Stanisław No- 
wak, prezes krakowskiego Towarzysiwa nau- 
czycieli szkól ludowych (Powiśle 4) a w dniach 
27 i 28 grudnia komitet nauczycielski na 
dworcu kolejowym w Krakowie. 

Qfiarnaść kupiectwa krakowskiego na ce- 
le Towarzystwa Szkoły Ludowej zamanile- 
stowała się bardzo pachlebnie w obecnym 
ruchu handlowym przedświątecznym. W cią- 
gu szeregu dni, odbędą się i. zw. sprze- 
daże rahatowe na budowę szkoły pol- 
skiej w Hałenowie. 

W dniach 19-go i 20-go bm. rozpoczyna 
sprzedaż rabatową firma Henryka Schwarza 
(ul. Grodzka nr 13) magazyn bławatny i kon- 
fekcyi damskiej, dnia 19 b. m. (wlorek) fir- 
ma K, Zajączkowski (pl. Maryacki 8) handel 
dewocyjny; dnia 21 i 22 firma Kaspra Woj- 
nara (ul. Szewska) księgarnia; dnia 22 b. m. 


Z TEATRU. 


nSagomiość Pan Rej w Babtnie. Świecka 

krotofila w trzech sprawach na czterech- 

setny anntwersarza — napisana przez 
Adolfa Nowaczyńskiego. 


Pisząc „na czterechsetny anniwersarz* 
Reja okolicznościową sztukę, interesujący 
autor „Dyabła Łańcuckiego* ustrzegł się 
szczęśliwie wszelkiej konwencyonalności 
i banalności, ciążącej zazwyczaj na /fes£- 
sżielach. Coby to z takiego tematu zro- 
bił n. p. jaki czcigodny filolog, jaki pro- 
fesor gimnazyalny, który literaturą się 
para! Napisałhy pewna napuszony, dre- 
wniany dyalog, w którym pan Rej z Na- 
głowic wygłaszałby namaszczone pompa- 
tyczne tyrady, szerząc uczoną nudę, a 
sztuka kończyłaby się obligatoryjnym ży- 


(piątek) firma M. Jakubowski (Sukiennice 
26 —27) skład wyrabów plałerowanych; dn. 
23 b. m. (sobota) firma Józef Rudnicki (Ry- 
nek 44 Linia A —B) magazyn nowości. 

Zamiast sprzedaży rabatowej na rzecz T. 
S. L. ofiarowała firma Lankosz i Zajączek 
na budowę szkoly polskiej w Hałcnowie kor. 
5, firma N. N. 50 kor., K. Niesiołowski 20 
kor. 

Dalszy ciąg firm ogłosimy póżniej. Na ra- 
zie, podnosząc ofiarność naszych polskich ku- 
pców Krakowa, nie wątpimy, że publiczność 
krakowska oraz klienci z prowincyi, poprą 
firmy, które zyskiem swym chętnie dzielą się 
z Towarzystwem Szkoły Ludowej, 

Kółka kontuszawe przeniosła się do loka- 
lu w Pałacu spiskim nr 34. 

W Czytelni im. Kilińskiega (ul. Grzegó- 
rzecka 18) w poniedziałek o g, 7:30 odbę- 
dzie się odczyt p. Mikułowskiego „Historya 
roku 46 w Galicyi* ze wstępem bezpłalnym 
dla wszystkich. 

„Alkoholizm a prawodawsiwa* interesu- 
jącą broszurkę dra M. Heleniusa wydała kra- 
kowska Eleuterya. Pczekładu dokonał p. Szczę- 
sny Turowski. Cena broszurki 10 hal. Jest 
to już jedynasta z rzędu broszurka, wydana 
przez Eleuteryę. 

Stronnictwa niezawisłych żydów rozpo- 
częło 2 dn. 15 grudnia br. wydawać tygo- 
dnik, poświęcony sprawom społecznym, eko- 
nomicznym i literackim. Redakcyę objął dr 
Adolf Gross. 

Usiłowane samobójstwo. Nocy sobotniej 
koło 11-tej godziny, strzelil do siebie z re- 
wolweru w zamiarze samobójczym 36-letni 
krawiec, Franciszek Kotarba. Pierwszej po- 
mocy desperalowi udzieliło pogotowie ratun- 
kowe, które odwiozło ge do szpitala św. Ła- 
zarza. Rana postrzałowa koło skroni prawej, 
nie zagraża niebezpieczeństwem. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. 

O kobietę. Józef Filipkiewicz, 20-letni mu- 
rarz, szedł sobotniej nocy ze swą znajomą. 
Pozazdrościł mu szczęścia jego kolega Adam 
Smojek i zaczął niewiastę zaczepiać. Filipkie- 
wicz dotknięty w najwyższym slopniu na 
punkcie swego kawalerskiego honoru, rzucił 
się z nożem na zuchwalca i zranił go mię- 
zy żebra. Swojek rewanżując się, spowodo- 
dował u przeciwnika krwolok nosa. Niezgo 
dnymi kolegami zajęli się dwaj polieyanei, 
którzy najpierw po ludzku zaprowadzili ich 
na stacyę ratunkową, gdzie ich zaraz zaopa- 
trzono, następnie zaś, co nie trudno przewi- 
dzieć — „pod telegraf“. A powodem tego 
wszystkiego była naluralnie... kobieta, 

Zuchwałą kradzież kieszonkową spelni? 
w niedzielę przed południem niewyśledzony 
sprawca w kościele N. Maryi Panny. Oto p. 
Zdzisławowi Puchale, właścicielowi dóbr Pi- 
lica (gub. kielecka) skradł z pod futra zło- 
ty zegarek, wartości 150 rubli. 


wym obrazem, apoteozą nudnej uczono- 
Le PRI 
Zgola inaczej poczyna sobie bezcere- 
monialny autor „Małpiega Zwierciadła*. 
Ku czci wiekopomnego wierszopisa z 
Nagłowice — miasto panegirycznego sztu- 
czydła na szezudłach — napisał swywol- 
ną, iście zapustną krotochwilę. Za- 
prosił nas do Babina na huczną biesiadę 
1 „w irzech sprawach* czyli w trzech 
aktach ucztujemy z jowialnym panem 
Rejem i dowcipnymi senatorami respu- 
bliki habińskiej. Wesoły nastrój biesiadny, 
potęgujący się z każdym aktem, ogarnia 
widza : atmosfera „figlików* i „fraszek“ pa- 
nuje na scenie, czasem błyśnie złole ziarnko 
Rejowskiej mądrości, a wreszcie zamiast 
allegorycznej apoteozy, brać szlachta, któ- 
ra nie gardziła kielichami, podnosi Reja 
w górę i śpiewa chórem pijacką pieśń: 


Złodziej z 


niezwykią zręcznością odczepił zegarek od 
łańcuszka, tak, że p. Puchała zupelnie kra- 
dzieży nie spostrzegł. Poszkodowany skarżył 
się w policy, że abjechał z tym zegarkiem 
całą Europę i nigdzie mu go nie skradziono, 
dopiero w małym Krakowie. Widocznie zło- 
dzieje krakowscy mogą należeć do piewszo- 
rzędnych artystów w swym fachu. b 

Kradzież z ołtarza. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że nieznany sprawca skradł z oł- 
tarza w kościele św. Floryana na Kleparzu, 
figurkę woskową ukrzyżowanego Pana Jezu- 
sa wraz z kloszem szklanym. Wczoraj wyśle- 
dziła pulicya złodzieja i przyareszlowała go. 
Jest nim Stanisław Uklasz, liczący lal 21, bez 
zajęcia. 

Padgórskle Tow. Obywatelskie przysyła 
nam obszerne pismo, w którem protestuje 
przeciw nieuwzględnieniu jego rekursu przez 
radę powiałową, od uchwały rady miejskiej 
z czerwca br., przyznającej p. F. Nowac- 
kiemu, b. burmistrzowi podgórskiemu i dy- 
rektorowi Kasy Oszez. w Wieliczce, miesię- 
czną emeryturę w wysokości 50 koron. 

Równocześnie zwraca Tow. Obyw. uwagę 
mieszkańców Podgórza, na zbliżające się wy- 
bory do komisyi podatkowej oraz do komi- 
tetu parafialnego. 

Z powodu zhliżających się świat nie od 
rzeczy będzie podać da wiadomości magi- 
stratu podgórskiego fakt, że sprzedający ryby 
dopuszczają się wstrętnego okrucieństwa i w 
oczach publiczności krają ryby żywcem. 

Cyrk Sarrasani, który wziął sobie za za- 
sadę zadowolić najwybredniejsze wymagania 
widzów wspaniałością przedstawienia, wywo- 
łał zapowiedzią swego przybycia, i naznacze- 
niemswego inauguracyjnego przed- 
stawienia na 25 b. m, t. j. pierwsze 
święto Bożego Narodzenia wielkie zaintereso- 
wanie wśród naszej publiczności. Warto więc 
przytoczyć opinie dzienników, które ten cyrk 
za pierwszorzędny w Furopie osądziły. I tak 
jeden z poważnych dzienników niemieckich 
pisze; „Zjechał do naszego miasta cyrk Sar- 
rasaniego, który cieszył się w zeszłym roku 
u nas takim powodzeniem i poparciem pu- 
bliczności i dał wczoraj pierwsze przedsta: 
wienie, przy przepelnionym budynku. Dyrek- 
tara Sarrasaniega powitali widzowie oklaska= 
mi i wręczyli mu bukiety i wieńre. Program 
składał się z szeregu zajmujących sporto- 
wych i ailystycznych specyalności. Tresura 
zwierząt, a szczególnie koni jesi wprost zdu- 
miewająca. Konie cyrkowe są wspaniale tre- 
sowane, najwięcej zaś podobała się wolna 
tresura koni i dwóch słoni przez dyrektora. 
Piękne są ruskie ogiery i węgierski wałach 
„Morgan*, prowadzone przez dżokeja p. Jan- 
slyego, który jest pierwszorzędnym jeźdzcem. 
Nie można pominąć tresury psów i koni, 
przez dyreklorową. Trupa cyklistów Bleck- 
wenn, jesl specyalnością w swoim rodzaju. 


Na dębie siedzą gołębie 
I skubały mech, 

Kto nie kocha pana Reja 
Bodaj zaraz zdechł | 


1 ostatecznie babińska krotochwila le- 
piej nam ukazuje Reja, niżby to potrafił 
najuczeńszy dyalog, ukazuje nam go ży- 
wym, szczerym prawdziwym, takim ja- 
kim nieraz się prezentował w kole szla- 
chty: wesołęm, pełnym jędrnego humoru 
i zdrowego sensu poeią, który zasuszoną 
papierową uczonością gardząc, z życia 
czerpał tematy do swych utworów, pierw- 
szy foremnie stwierdzając, „że Polacy nie 
gęsi, a swoj język mają". 


Ludwik Szczepański. 


(Dokończenie nastąpi.) 


NaGwiazdkę;w, cukrów, czekoladek 
bombonierek, pierników 


ozdoby na drzewko 


0 —— 
owoce marcepanowe 


własneg 
wyrobu 


poleca 


Dluga 10. Filia : 


- - CUKIERNIA ADAMA PIASECKIEGO - - 


Kraków, 
Floryańska 2 (Hotel Drezdeński). 


Nie nmiej interesujace są popisy panny idy 
na drucie, p. Barenco na trapezie, dalej ko- 
miczne wyslępy klowna Edwarda i „Augu- 
sta“ Oskara, klóre wywołują ogólnź wesa- 
łość. Warlo więc odwiedzić cyrk, ho i ceny 
biletów są niskie, a można wieczór  przyje- 
mnie spędzić”. 

Zdaje się więc, że w naszem mieście bę- 
dzie miał cyrk Sarrasaniego mie mniejsze po- 
wodzenie, zwłaszcza, że ceny wstępu są, zwa- 
Żywszy dobór produkcyj, umiarkowane. 

Odpowiedzi redakcyi. P. Topolzzckiemue 
w Krakowie. Treść powieści nie odpowiada 
nam. Brak fabuły urozmaiconej i inleresują: 
cej zawikłaniem dramatycznem. Rękopis do 
zwrotu. Prosimy zreszią porozumieć się z 
nami osobiście. 


Z CARATU. 


Rewolucya w Kurlandyi 
i Inflantach. 

Pelershurg. Jak się dowiaduje „Now. 
Wremia* z pewnigo źródła, liczba po- 
wslańców łotewskich w Inflantach wyno- 
si 60.000 ludzi. Uchwalono wysłać tam 
wszystkie wojska petersburskiego okręgu, 
z wyjątkiem gwardyi. 

Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Rygi, że 
miasto jest zupełnie odcięte. W Rewlu u- 
tworzono rząd prowizoryczny. 

Berlin. Z Petersburga donoszą przez 
Eydkuny: Kierownik rannego pociągu, 
klóry tu nadszedł z Rygi, opowiada, że 
w Rydze wojsko przeszło na stronę re- 
wolucyonisiów. Miasto płonie w wielu 
miejscach. Pociągami mnóstwo osób u- 
cieka z stamtąd do Eydkun i dalej. 

Petersburg. Doniesien e pet. aj. tel. via 
Tydkuny. W południowych Inflantach zo- 
slalo splądrowanych około 30 dworów. 
Powslańcy napadają lakże probostwa i 
oslrzeliwają je, jeśli nie otrzymują bro- 
ni. Duchowni bywają aresztowani, Kon- 
went szlachecki przesłał ministrowi spraw 
wewnętrznych Durnowo memoryal wska- 
zujący, że wiele jest straconem ale jesz- 
cza nie wszystka. Rycerstwo uważa za swój 
obowiązek wskazać drogę rządowi w o- 
stalniej chwili, na której można dopro- 
wadzić do uzdrowienia stosunków kraju. 
Rycerstwo prosi więc rząd, aby dał lu- 
dności Inflant bez różniey narodowości 
możność zdrowego rozwoju. Wierna pań- 
stwu ludność wystawioną jest na ucisk 
ze strony urzędników obcych i na rusy- 
fikacyę. Memoryal proponuje zamianowa- 


nie rady prowincyonalnej. Rycerstwa in- | p, 


flanekie i miasta Rygi wystasowało do 
cara, Witlego i Durnowa telegramy z 
prośbą o zniesienie stanu wajennego. Na 
czas trwania stanu wojennego jeneral- 
lejtnant Bechman zamianowany został 
jenerał-gubernatorem Inflant. 


Rewolta wojskowa w Moskwie. 


Berlin. Z Moskwy donoszą via Eydku- 
ny 16 b. m. o rewolucyi w pułku ros- 
stowskim. Odpyła się tam zgromadzenie 
gwardyi pułku rostowskiego przy udzia- 
le przedstawicieli różnych stronnictw, 
Kierowniciwo nad organizacyą zgroma- 
dzenia sprawował oddział 20 żołnierzy. 
Spokoju nie zakłócono, oficerów nie da- 
puszczono na zgromadzenie. Komendan- 
ła pułku wezwany, aby się podał da dy- 


T 


misyi. W koszarach znajdował się tatże 
jeden batalion pułku astrachańskiego. 
Żołnierze pulku rostowskiego nie dopu- 
ścili da tego, aby pułk astrahański peł- 
mł slużbę. Komendantowi dywizyjnemu 
wręczyli żołnierze swe żądania ; komen- 
dant oświadczył, że przedslawi je wyż- 
szym władzom. Pułk rostowski wydał o- 
dezwę do wszystkich pułków, wzywającą 
du przyłączania się do ruchu rewolucyj- 
nego, do walki za wolność arinii. Odpo- 
wiedzi czekują do 19 b. m. Uchwalona 
urządzić demonstracyę uliczną. 

Moskwa. Pet. aj. tel. Rostowski pułk 
piechoty poddał się. Oprócz tego podda- 
ła się kompania miiralezistów oraz trzeci 
ı czwarty batalion, które również obja- 
wiły niezadowolenie a to w obecności 
przedstawicieli stronnictw skrajnych. In- 
ni żołnierze pójdą za tym przyzładem. 
Aresztowano 10 przywódców wśród nich 
lakże głównego przywódcę Chabarowa. 
Uficerowie powrócili na swe stanowiska; 
śledztwo jest w toku Kiika mniej znacz- 
uych żądań wypelniono jako to nietykal- 
ność korespondencji żołnierzy, zwiększe- 
nie racyi i regulurna wyplata żołdu. 

Biura telegraficzne w mieście są otwar- 
te oraz większa część biur pocztowych. 
Dla braku posł ńców opóźnia się służba 
pocztowa'i telegraficzna. 

Wiec żołnierzy. 

Petersburg. Do „Rusi* donoszą z Ir- 
kucka: Odbył się tu w teatrze miejskim 
w obecności przedsluwicieh prasy wiec 
wszystkich wojsk garnizonu irkuckiego. 
Zgromadziło się okoio 4.000 żołnierzy, 
którzy obradowali pod przewodnictwem 
wybranego podolice. Wiele mów wy- 
głosili zarówno żołnierze, jak i oficerowie, 
Niezależnie od żądań ekonomicznych, gar- 
nizon jednogłośnie uchwalił przyłączyć 
się do żądań całego narodu i domagać 
się: zniesienia kary śmierci i stanu wo- 
jennego, oraz natychmiastowego zwoła- 
nia konstytnanty na podslawie powsze- 
chnego, równego i bezpośredniego prawa 
wyborczego. W mieście panuje wielkie 
zadowolenie. Ludność wita żołnierzy z 
entuzyazmem. „Czarne sotnie“ znikły bez 
śladu. 


Na Żmudzi | na Wołyniu 

Londyn. „Times* donosi z Warszawy: 
W całej gubernii kowieńskiej i na Wo- 
lyniu wybuchły rozruchy. 

Petersburg. W gubernii kowieńskiej sy- 
tuacya jest lego rodzaju, że gubernator 
prosil ministra spraw wewnętrznych o dy- 
misyę, ponieważ obecność gubernatora 
i administracyi cywilnej, obecnie jest tam 
zbyteczną, a potrzebna tylko administra- 
cya wojskowa. Minister odpowiedział. 
aby gubernator pozostał na stanowisku, 

Strejk powszechny- 

Petershurg. (Pet. aj. lel.) Aresztowanie 
jady delegatów robotniczych wywołało 
wśród robotników wielkie wrażenie, Od 
przedwczoraj odbywają się w przedmieś- 
ciach robotniczych narady, na których 
wybrano nowy komilet wykonawczy ro- 
botniczy i omawiano kwestyę strajku po- 
wszechnegoa. 

Także — jak donoszą — w Moskwie 
poruszono sprawę ogłoszenia strejku po- 
wszechnego. W ogólności jednak nie 
wierzą, by w obecnych stosunkach strejk 
się udał. 


O wolność prasy. 

Maskwa. Moskiewski „Związek prasy“ 
uchwalił samowolnie przeprowadzić wol- 
ność prasy. Z powodu uchwały peters- 
burskiego „Związku prasy“, że wszystkie 
należące da związku pisma mają zamie- 
ścić manifest skrajnych stronnictw, nie- 
które dzienniki, między tymi niemiecka 


„St. Petersburger Żtę* i „Now. Wremia*, 
wystąpiły ze Związku. 
Aresztowania w Petersburgu. 


Hamborg. „Homb. N. N.* donoszą z 
Petersburga: Miisterspraw wewnętrznych 
Durnowo rozkazał uwięzić wszystkich 


przywódców partyj rewolucyjnej. Dotych- 
czas skazano na banicyę około 100 osób. 
Ostatnimi czasy nastąpiła mnóslwo are- 
sztowań, Twierdza Pelropawłuwska prze- 
pełniona. 

Berlin. Z Petersburga via Eydkuny do- 
noszą 16 bm.: Gmach towarzysiwa eko- 
uemicznego, w którym odbywała się kon- 
ferencya rady robotniczej, obsadzonu 
wojskiem i kozakami. Członków rady a- 
resztowano. Dwie kompan e wojska wkro- 
czyły do sali, 

Strejk pocztowy. 

Berlin. Z Ekaterynosławia via Eydkuny 
donoszą 16 bm.: Dziś popołudniu urzę- 
donicy pocztowi rozpoczęli strejk. Listo- 
nosze również nie stawili się do pracy, 
zniszczyli skrzynki pocylowe i napadli na 
wóz przewożący listy; zniszczona wóz i 
listy. Policya wkroczyła; 2 policyautów 
araniono. 

Komunikacye telegraficzne. 

Krtlewiec. Jak urzędownie ogłaszają, 
od wczorej telegraficzna komunikacya z 
Rosyą została na wszystkich liniach na 
nowo podjętą. 

„Czarne sotnie* przeciw ko- 
lejarzom | 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Rząd otrzymał 
z rozmaitych stron wiadomości, że ludność 
zrujnowana przez sirejk kolejowy znajduje 
się w takim stanie wzhurzenia, iż można 
się obawiać wybuchu gwałiów przeciw ko- 
lejarzom. 

(Naturalnie, sama biurokracya organi- 
zuje tę akcyę| Przyp. red.). 

Komunikat rządówy o sytuacyi. 

Petersburg. (Pet. aj, tel.) Uficyalny ko- 
munikat rządu z 14 bm. opiewa: Wśród 
stronnictw politycznych pojawiły się roz- 
maite prądy, zwrócone w tym kierunku, 
aby sprzeciwić się reformom, wskazanym 
w manileście z 30 października i podko- 
pać ekonomiczną, społeczuą i polityczną 
budowę państwa. Prądy le grożą rządowi, 
społeczeństwu i całej ludnosci, jeżeli się 
nie nawrócą do ich zapatrywań. Gwal- 
tem wywołują ruch rewolucyjny w armii, 
a nawet chwalą się z wywołanych bun- 
tów, które dezorganizują państwo, wstrzy- 
mują regularną działalność urzędów po- 
cztowych i leiegraficznych i ruch kole- 
jowy. Program tych prądów łączy się 
ściśle z partyaini socyalistycznemi i re- 
wolucyjnemi, a taktyka ich równa się 
anarchistycznej. Rząd uważa za obowią- 
zek zapowiedziane manifestem z 30 paź- 
dziernika reformę przeprowadzić i za 
najlepszy środek w walce przeciwrewo- 
lucyjnej opierać się na prowizorycznych 
ustawach i rozporządzemach. Gdyby te 
śodki nie wystarczyły i nie pohamowały 
akcyi rewolucyjnej, powstani« konieczność 
użycia nadzwyczajnych zarządzeń. 


RÓŻNE TELEGRAMY. 
Obstrukcya na kolei Północnej. 


Wiedeń. Dyrekcya kolei Północnej ogła- 
sza: Wskutek przepełnienia dworca kra- 
kowskiego i z tega powodu nagromadze- 
nia towarów na stacyach poprzedzają- 
cych, od 18 bm. począwszy aż do dal- 
szego zarządzenia musiano wstrzymać przyj- 


Vis-à-vis 


Teatru Miejskiego 


Specyalny bufet i restauracyaL.AKsmann 


mowanle towarów irachtowych da Krakowa 
| dalej, z wyjątkiem świeżego mięsa i 
żywych zwierząt. 


Przełom na Węgrzech. 
Postanowienia koalicyi 

Budapeszt. Komitet wykonawczy koali- 
cyi odbył wezoraj wieczorem naradę pod 
przewodniclwem Koszuta, ktory zawiada- 
mił, że na życzenie Lukacsa odbył z nim 
konferencyę w sprawie honorowego roz 
wiązania przesilenia. Konferencya ta mia- 
ła charakter zopełnie prywatny a donie- 
sienia dzienników o pewnych punkta- 
cyach zawartych imieniu m koalicyi są 
zupełnie zmyślone. Obradowano nastę- 
pnie nad taktyką w dniu 19 b. m. wo- 
bec odroczenia sejmu. Uchwałono przed- 
lożyć rezolucyę z żądaniem wstrzymania 
powoływania rezerwistów zapasowych i 
odszkodowania dla rodzin, dolkniętych 
przez powołanie rezerwislów. 

Budapeszt. Jak słychać Koszut na po 
siedzeniu kamitelu wykonawczego koali- 
cyi, donosząc o swej konferencyi z Lu- 
kacsem, oświadcza, że uważa zbyteczne 
omawianie szczegółów tej konferencyi, 
gdyż jest ta już hezprzedmiotowem. a po- 
łozenie jest zupełnie niezmienionem. Jak da- 
lej podają, ma koalicya w dniu 19 gru- 
dnia na posiedzeniu sejmu, postępować 
równolegle z partyą liberalną, a Kuszut 
z Tiszą, już się w tej mierze porozumie- 
li. Tak więc rezolucya hr. Alberta Appo- 
nyego przeciw odroczeniu sejmu przyję- 
tą będzie, także głosami parlyi liberalnej. 
"Treść rezolucyi w ciągu nocy zakomuni- 


Rada państwa. 


(Telefonem). 

Wiedeń W Izbie panów 
ski zsłosił inlerpelacye w 
mnożenia posad iadeów Polaków przy 


de Głąbiń- 
sprawie po- 


Irybunale najwyższym. Następnie przy- 
mono do rozpraw nad nagłym wnio- 
skiem Scehreinera *v sprawie pod- 
wyższenia opłat manipulacyjnych na ko- 
lejach pań-twowych. Po przemowie 
Peschki (contra), zabrał głos kierownik 
min. kolejowego Wrba, który wykazy- 
wał konieczneść podwyższenia tych opłat 
ze względu na wielką liczbę potrzebnych 
inwestycyj, rozszerzenie ruchu kolejowega 
i wydalki złączone z zamierzonem od 1 
stycznia 1906 podwyższeniem płac per- 
sonalu kolejowego, co pochłonie wiele 
milionów. Rząd nie myśli zaszkodzić eks- 
portowi, a uwzględnił w projekcie opinie 
licznych rzeczoznawców. 

Podwyższenie dochodów w niektórych 
gałęziach ruchu towarowego jest zresztą 
lyłko przejściowem. 

Ira: Nie należy udzi.lić refakcyi dla 
interow naftowych Galicyi. Po przemo- 
wie Lemischa i Gunthera nagłość 
i treść wniosku uchwalono, poczem ro:- 
poczęło rozprawy nad nagłyni wnioskiem 
Kittla o polepszenie sytuacyi ludności 
rolniczej, Wnioskodawca domaga się, aby 
wszyslkie w i w tej sprawie adesła- 
no_do komisyi rolniczej, 

Przedłożenie o anskuliantach na wnia- 
sek posła Choca odesłano do komisyi. 

Następnie przyznano nagłość sprawom 


kowano hr. Tiszy. 


Tani Sklep Chrześcijański » 


„Pod Kościus 


w Krakawie, ulica Mikołajska L. 1. 


pos. Doboszyński sprawę ulg po- 
datkowych dla Insbruka. 


NADESŁANE, 
PALARNIA KAWY 
ky poleca częściowa 
TTE gan 
Ramy palonej 
najnowszym 
i najlepszym spa- 
U © zobem zapomocą 
O pesas godl „aarącepa painta” 
JAWOR po cenach 
Rpa jie najniżazych. 


M. JAWORNICKI. 


Skład fortepianów 
W, BARABASZ 


KRAKÓW, I. . Li -B. 
(Dom W-go W 


Ostatni tydzień! 

Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po 
jednej koronie są wszędzie do uabycia. Cią- 
gnienie już 21 grudnia. Główne wygrane na 
żądanie w gotówce 27,000 kor. razem 5,000 
wygr. w 70.000 kor. 6 losów 5 kor. 50 h., 
11 losów 10 kor. 45 hal. razem 2 przesył- 
ką u firmy Schulz i Chajes we Lwowie. 


zapomogowym, Między ianymi referował 


poleca | na sa obecną porę: Matery e rui funelki, barcha, 
ny Bluzki i Halki gotowe. — Koce, Kapy i chodniki. 


zką Bielizna n.ęska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne 


Ceny bardza niskie i stale. 


święta zamknięty. 


Sklep w niedzielę 


— Zlecenia z prowincyi zalatwia się adwrotnie 


Po zniżonych CENACH poleca 


Największa w okolicy Krakowa 


Parowa Fabryka Wódek 


OMANA MARGZY 


Polskich 


SKIEGO 


stare, odleżałe wódki, nalewki owocowe, likiery, rumy etc. 


Sklepy fabryczne: 


Kraków, Floryańska I. 32, Tel. 605 i Zwierzyniec „Pałac“ 20 
Tel. 47 tuż za regatką. 


Za rogatką taniej! wa 


zampone na prowincyę odwrotną: pocztą. 


DLGS G- 


WWW 
SĘ wt 


--5 € 


DLOS O 


, 


| aś rz w ch 
Podnieca GEE dodaje luszy, usuwa kasze], 
plwocinę'i nocne paty. 


W ory: 


F. 
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NA GWIAZDKĘ 
10% TANIEJ. 


Mydła i perfumy w eleganckich i bogata wypo- 
sażonych kasetkąch oraz wszelkie artykuły toaletowe 


poleca 436 


Skład apteczny „SANITAS“ 


Kraków ul. Długa 16. 


Robotnik browarniany 


obzaajomiony z automatycznym apa- 
ratem do ściągania piwa do beczek 
potrzebny zaraz. 


Zgłoszenia adresować : 
Browar akcyjny w Tenczynku. 


Nieuwzględnione Paa pozostaná bez T A 


30 dni do przeglądnięcia a 


a zatem dla zamawiającego wy- 
syłam za zaliczką Harmonią 
zwaną „Przyjacii 

ludu“, aby każdego o niezr 
wnanej wartości tejże przekonać 
Harmonia ta zaopatrzoną jest 
w niędające się złamać sprężyny 
stalowe tak w klawiszach ja 
$ | w basach i klapach powielrz- 
| pych, po1Oklawiszy w 2 rzędach. 
Podwójne tony, 48 tonów, 8 1zę- 
dy, Irąbki, mahoniowe, czarne 
3 listwy z kolorowemi wypustkami. | 
Niklowe okucie. Podwójne mie- 
chy. Ochraniacze kątów i żapie- 
cie, Wielkość 381X15 em 
Gana za sziuka Kor. 7 
d Szkolą dla samouków airzymuja każdy odbiorca darmo. 
"Tańsze i mniejsze harmonie dla nz się gry na harmonii, 
a w szczególności dla dzieci K. 2" , 440, 6750. Lepsze har 
monie po K, 9—, 10—, 12—. |—, są w moim katalogu 
uwidocznione. Da maich harmonij niema toliczanych ko- 
ER da, poni K tla EL 
adnego ryzyka, ponieważ zap 
Maab aaral ši aniędzy. -- Wysyłka za zaliczką przez 
DOM PRZESYŁKOWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Hanns Konrad w Brüx Nr. 1478 


(Czechy). 


Bagala illusirawany cannik, przeszła 1000 illustracyj, 
wysyłam na żądania darmo I apialnie. 


|, 8:5! 


RĘCE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE El 


sanoe K | LODERMIN = 


BEZ TŁUSZCZO 
WY ŚRODEK" urycHNIIST SCHNICY 
PQ UZYCIU. 


ada: AS) 
Y 


J WISNIEWSKI 
DONABYCIA wSZĘDZIE. ANS 


KRAKÓW, STRADOM 7. 


Zalecana przez naana komato profesorów 


nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


Ponieważ znajdują 


Basel, Schweiz, (Basi 


w myś] zobowiązań w cenniku, |% 


i lekarzy 


orobach płuc, przewlekłym 


grypie i influencyi. 


„Moche” 


Można otrzym 
4 Kor. za fl 


także liche naśladownictwa. 
prosimy wyraźnie żądać Siroliny 
ginuinem opakowaniu „Roche“. 


Hollmann La Roche £ Co. 
ja, Szwajcarya] 


we wszystkich aptekach po 
kę — na przepis lekarza. 


P nagrody po 5.000 


otrzyma stanowczo ten, kto dobrze 
aj obu nagród i 
Bożego Narod 
nia nadeśle 2. K. jako półroczna 
prenumeratę pod adresem; Reda: | 
keya „Glełdy”, Pwów.—Klo najle 
psze odgadmęcie napisze na prze. || 
kazie, otrzyma nadto bezpłatny 
kwit abonamentowy na reszią roku 
1906 i zastanie wydrukowany w 
najbliższym Nr: wej gazetki ; 


491 „Glatda“ 

deserowy ku 
Wyborny miód semog ge 
i Gkar, 60 hal. za 5klgr franko 
Miód w plastrach 1 klgr 4 kar. 
Za blaszanki zwzacam 60 halerzy 
Xorzeniewicz; emeryt. nauczyciel 
Iwanczany. 415 


Dyplom honorowy na wystawie w Krakowie w r. 1901. 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 
w Krakowie, Rynek Linia A-B |. 45 


l-sze piętra, nad apleką „Pad białam orłem" 


| 


poleca Rzan, P. T. Publiczności swój obficie i jedynie w lo- 
wary doborowe zaopatrzony d i prucównię, jakat 
Futra damskie, Rotundy, Żuklety, Pelery- 
ny, Saka, Roa, Garnitury, Fuir meskie, 

bne, Czapki futrzane oraz 
ybory w zakres ten wchkódzace, 
Możnszki damskie, męskie 
i dzieciane. = 


alne zakopiańkie GUNI 
i, Węgierki, UKAN AII snk m 
IUSZKOWSKIE Karuzye. Czapkł 
krakowskie, Guńki i kapelnsze góralskie. 
Zamówienia 1 reperacye uskutecznia w jaknajkrólszym czasie 
po oenach umiarkowanych, 855 


Serdaczki, 


Wina owocowe, 
Jabłecznik, Porzeczkowe, 
Qzereśniowe, Borówkowe 
w Bazarze Spażywczym 


M. Nodzeńskiego, 
Floryańska 40. 


W niedziele i święla sklep zam- 
knięty. | 


Wszelkie ozdob 
= na drzewko = 
z cukru i czekolady jakoteż 

czekoladki, bombony | 
i cukierki 
poleca najtaniej handel 


Amalii Hildowej, 
_ Kraków, Karmel Karmelicka 17. 


Hotel Polski 


|w Krakowie, Floryańska 42 

(obok Aramy Floryańskiej) 381 
poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
i opałem od 2 koron wyżej 


Na Gwiazdkę! 
LUDWIK KOWALSKI 


dawniej WŁ. LIMANOWSKI 
KRAKOW, Sukiennice L. 18 


nad tispen sagar iranrpamntasy 


pelaa Szan. P. T. Publiczności 
złote, srebrne i slalowe 

Borel. Sza- 

linne. Wiel- 

ki wybór zegarów pendułowych 
oraz budzików, — Poręczenie lat 
trzy. l y niskie. — Ma na ah 


Tylko krótki czas! 


"|WIELEI CYRK 


SARRASANIEGO, 


największe i najznakomitsze tego rodzaju 


przedsiębiorstwa przybywa w tych dniach 
do Krakowa. 


Zawiadomienie, 


Podpisany, jaka Dyreklor i jedyny właściciel cyrku Sarra- 
saniego, zawiadamiam niniejszem uprzejmie P. T. mieszka 
ców świetnego miasta Krakowa i okolicy, że w lych dniach 
na krótki czas przybywam z mojem światowem przedsiębior. 
stwem cyrkowem do Krakowa w celu urządzenia tulaj sze- 
h przedstawień, na które składają się 
ura koni, jak również tra- 
k damawych, jak dzikich, 
powietrzna ild. itd. 


glmnastyka parierawa 
Olbrzymia stajnie podpisanego, ma oprócz znacznaj 
liczhy kani, takie wiele trasowanych zwierząt dzi- 
kich, j:k stoni, wielbłądów, niedźwiadzi, kawałów itd. 
Ałeby nawet najmniej zamożnym, dać sposobność zwie- 
dzenia mojego cyrku, który cieszy się świalową sławą, zy- 
skaną we wszystkich najwiekszych miastach Europy, jak w 
wi dapeszcia, Amsterdamie, Paryżu, Bar- 
aźnie ild. — poslanowiłem ustanowić: 
jak najniższe ceny wstepu; 
gdyż liczę na masawa adwledziny P. T. Pubficzności m. 
Krakowa 1 okolicy. Spodziewam się, żo P. T, Publiczność kra- 
kowską zadowolę pod każdym względem doborowym progra- 
mem, który eadziennia bedzie zmieniany. 
Caly cyrk, wraz z należącymi do niego etajniami, gardero- 
bami, kasą i bufetem, będzie wspaniale elektryczne oświetlony, 
Zyskawszy we wszyslkich miaslach prawdziwe uznanie; 
spodziewam się, że 1 tutejsza P. T. Publiczność tłumnie mój 
cyrk odwiedzi. Z wysokiem paważaniem; 


E. Comasan, ymsar | jedyny wiadeiolel oyru, 


Właściciel król. perskich orderów Lwa i Słońca. 


cionki, łańciszki i Ed. w zło 
rze. — Wyroby patryolyczne | 
Łańcuszki niklawe — Zamów 


| 


pocztą uskutecznia odserotni 
Frzyjmuje reperacye z rucznem pu 
ręczeniem. 
Wszelkie monngramy, herhy 
|Í napisy rytuje w tym samym 
lakalu 


Władysław Miciński. 


: 12 Kor. Miejsce w loży zbiorowej: 
e w pierwszych rzędach: 2 Kor. I. Miejsce: 1 K, 
50 hal. IL. Miejsce: £ K. Galerya 50 hal. 


Bliższe szczegóły doniasą afisze i anonse, 


Przedstawienie Inangnracjjne: paaa a 4 de. 


gruśnia a 4. go» 
dzinia po południu i o B. 
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- <A 


- Wartościowe podarki ED 4) 4) es 


Gwiazdkę! | 
na Wiaz ę: FEF" Najtaniej poleca: zegarki, zegary, budziki. oraz 


eleganckie i wartościowe pierścionki, łańcuszki, broszki, kałczyki i wszelkie inne 
+/ZZ...2—02ZZCNÓANENN NWA OIEA | NOE EM 


wyrohy złote i srebrne urzędownie stemplowane 
i O Aa AE a AA 


Bogato ilustrowane 
polskie cenniki 
wysyła na żądanie darmo. 


Emil Goldwasser w Krakowie ul. Grodzka 58. 


Mam na składzie : łyżki, łyżeczki, eukiernice, kosze i inne wyroby z chińskiego srebra. 
[m 


prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, 
Na święta Koniak, Rum, Sliwowica i Herbata 
poleca firma 
e . et ° . sv. 
Wi n Dr. Nieć, Franicević i Pavičić, 


KRAKÓW, Rynek główny, I. 25 (gmach Banku Galicyjskiego). 


Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po złr. 8, 7BO 10 i 12:50. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franco. 


NI: A'l ©1441 NAŃ 
KSIĘGARNIA KATOLICKA? Proszę żątać 


] 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO  |qarma i opłatnio 
W KRAKOWIE, 6, św. Jana (Hotel Saski) poleca: 


NABOŻEŃSTWO 
to Dzieciątka Jezus HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 

315 c. zebrał ks. W. Antkowiak w BAUX Wr. 1295 (Czechy), 
CENA: BO Mal. | prawiziwy niklowy zegarek aster ram. | 

syst. Roskopf patent w skorkow. fatarale 


Pa otrzymaniu kwoty 6O hal. w znaczkach pocztowych |W: u. łufonstkiem 22. 2. , Nikl budziki 


ca. nir 146, 3 sat. złr. 4, — Żadno ryżyko.| Ozdaba dla kużdoga pokaju1 
Księgarnia wysyła egzemplarz franca. Zmiana” "tozwoloaa Nub pieniędze 2. po: krki dst al ajg Saario Kagi A00 dy w anl 6 innych 


| wrotom. lak, 14 mozę wapaniał 


Podgórze, Sakolska Il dit e a HoA i FODYUNA 
al oa aAA jo k k i 
| 2 pokoje frontowe e KRILCE DORA bym, S nie przapuszeża 


Tylkogkrótki czas. 


ajig aju ozozsa| buas by 


Wskotek z 


na I. piętrze zaraz da wy- Flękne dywaolki przed łóżka tylko 70 centów za sztuką. 
w największym wyborze i 461 najęcia. Od 1. stycznia także Pierwszy morswski rozuylkowy dom towarów 410 
kk jeden pal 467! lullus Htltasch, Goding Nr 146. (Morawy) 
„KLINIKA. Wolska 1. 1, Kraków. AM LE ZA spania. Sadowa ani 
Spacyalnaść: Lalki z prawdziwemi włosami do czesania DWICOWA 
i blaszanemi głowami, takła w krakawskich strojach, Na Marmolada Croy jest bardzo zadowolone s zakupionych m Pana 
skladzie komplelna garderoba dla lalek: baciki, pańczo u, funta 12 halerzy w Ba-|:; danie odwrotną pocztą jestes dwóch dywaników 
kapelusiki i t. p. w największym wyborze 5 | zarze Spożywczym WA AM Fozadeta Lazhnar 
Wszelkie lalki lamże kupione naprawia „Klinika* (prócz głowy) AA) A e 
w pierwszym miesiącu bezplatnie, w następnych dwóch M. Nodzeńskiego, ca, SAATII 
| GEE ORCS za palowę ceny Floryańska 40. Każdy, kto daja 1905 takuri jakikolwiek dym 
E E T), piedziole i święta sklep zam T 
Í — | knięty) 
: 
R. DITMAR li Biura wywiadowcze i sług ha 
I Stowarzyszenie robotnicze wyi 


„FILIPINA“ owarayaze 


Kraków, Rynek | 1 13 Kraków, św. Jana 30 |. piętro. 


327 poleca : lag —_— j 
Lampy wszelkiego rodzaju jako Ni { 1 Sk | 
to: do nafty, Spirylusu, oliwy | 1eme vA l d 
MLE TEE w Krakowie ul. Szewska I. 2 
Palniki za siatką da spiryfusu same się 312 poleca | F 


rozświecające. s Handel owoców i delikałesó! 


LJ 
Piece naftowe bez rur i komina. 
Kuchnie naftowe i spirylusowe. E a 


Thos H. Whittick & Co., Prag, Petersplatz 7—283. 


= Nafteę nieeksplodujacą — 
salonawą i prawdziwą amerykańską. 


poleca na sezon obecny wielki wybór ezekeladeť 
w ozdobnych bombonierkach, slosownych na podarki na 
Gwiazdkę, herbatniki w różnych gatunkach, pier- 


W ahonamenele jak zwykle taniej ad 5 Lir. zwyż z od- wszelkich systemów po niki, marmoladki, Tntti-Frutti, figi, baka- 
sławą da domów. CENY TANIE EA A ME EN . . | figi, a 
nach yJmuje SIĘ Tie w wielkim wyhorze. Nadeszły bażanty, dr 
= ostrzeniaj czyszczenie łyżew. Wysyłki odwrotnie. 
Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Z drukarni I steraotypii A. Koziańskiago w Krakowie 


sr p 


